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Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty)za 1 w^tss 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
Kades ne za w.ersz ^otitowy lub 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia u . wiersz petit CO haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wie rsz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz O h. 
najmniej 60  halerzy Wynizy anib- 
szam pismem liczą się podwójnie.

Cen/  oddzielnych numerów:
Nr popołuda 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.
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H a l e n d a r i  l w o w s k i .
W to re k  7 lu tego .

I - i i iv i ia .  R zvm .-kat.: D ziś: Romualda Op. Ju tro : 
Jana z Malty, — O r-k a t. D ziś: 25 Hryhory Ap. Ju tro : 
26 Ksenofonta. — Słow. Dziś: Sulisława bł. Ju tro : Gnie- 
womira.

Wschód słońca 7‘28, zachód 5.03.
P o c ią g i  K o lejo w e odchodzą ze  Ł.wowa z dworca 

głównego, W edle zegara m iejskiego: do Krakowa 9'01*, 
P i l ,  3-81* 6‘5b. l i '31. 121*, 4 46; do Rzeszowa 40o , do 
Podwołoczysk 7‘0Ć, 2'31* 9'36 11 '36 * do Tarnonola 11*11; 
do Czerniowiec 6 56, 11*21, 3'11*, 11 ‘18, 3'77*. do Kołomyi 
6*31; do Przemyśla-Chyrowra-Zagórza 10'41; do Stryja 
341, 11*41 ; do Lowocznego 721, 9'46, 716; do Sokala 
11 26, 7'41. 11 *46 (n iedz.); do Sambora 10'01, 4‘16: do ja ­
worowa 726, o 24 -- Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wiei zór do 6 rano) drukowane czarno.

b o t c a  ł  o ib J l e te k L  Ossolineum- Biblioteka w dni 
cowsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—6, w niedzielę 11—1. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1. 
w dni pov, sz 10—1 za zgtosz. — lUmcurn przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibnot. uniwersytecka: otwarte tylko 

.wypożyczalnie i oduział rękopisów, codziennie w dnie po­
wszednie od iO— 1 (wr nowym lokaiu). Bibl. Baworowskiego

DonieuziałKi od 11— 1, w inne unie 10—1 i 4—S. — Bibliot. 
Io w . Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narocmego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., śród. njąt. sob. Q— '?  3—6.

L w o w s k ie  F o to - P la s t l f e o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 5 lutego do U luiego do widze­
nia: „Wspomnienia z krwawej wojny Boerów z Anglikami1'. 
Wstęp 10 centów.

W y s ta w y  s t a l e ,  Tow. przyjaciół szmk pięknych 
(r>juzeum Drzemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w ] nieaz. 30 h.

' W y k ła d y  Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
n  4 W ^jcierhow ski: „Twórczość Prusa na tle epoki'1 
w Salt XIV Uniwersytetu o godzinie pół Jo  8 wieczór.

P o s ie d z e n ia :  ćjazd Kółek roln iczych pow iatu  lw o w ­
sk ieg o  o god zin ie  2 popołud liu  w sali ratuszow ej. —  
Posiedzenie sekcyi psychologicznej „Kółka f ilo z o ficz n e g o 11 
o godz. 7 wieczóY w czy te ln i aKad.

W i e c z o r k i  i  z a b a w y . Zabawa z tańcami w Kole 
literacko-artystyrznem  o  g. 9 wiecz.

T e a tr  m ie j s k i .  Dziś: O godz. 7 wńeczór „Cień“ 
Feldmana (premiera, występ p. Siemaszkowej). — Ju tro : 
„Królowa cyganów11, operetka Dellingera.

eiegramy „Słowa Polskiego".
R ozruchy i s tra jk i  w  Królestwie.

Z k rw aw ych  dni W arszaw y.
K raków  (Tel. pry w.). „N ow a Reform a11 donosi 

z W arszawy, że d. 4 bm. odbył się pogrzeb obyw atela

ziem skiego Jórskiegc, który należał do orszaku w esel­
nego, najechanego przed kościołem  Kanoniczek przez 
dragonów , przy“ czem odniósł ciężkie rany, z których 
zm arł.

W arszaw a. (TBK.) We wszystkich piekarniach 
praca spoczywa. Brow ary chciały podjąć ruch, lecz prze­
szkodzono temu. W teatrze ludowym odw ołano p rze d ­
stawienie. Ceny węgla są  praw ie podwójne.

S p ra w a  g e n e ra ł g u b e rn a to rs tw a  w arszaw sk ieg o .
K rak ó w  (Tel. pry w.). „C zas11 donosi z W arszawy, 

że jak z góry byto do przewidzenia, w iadom ość o  cof­
nięciu dymisyi Czertkowa nie spraw dza się. N atom iast 
opóźniła się, czy została zaniechaną, nom inacya jen. 
Fuilona na jenerał-gubernatora w arszaw skiego. Dziś już 
wymieniają innych także kandydatów , między innymi hr. 
Ignatiewa.

Z ak az  g ran ia  „ A n d rć  C h e n ie r" .

W arszaw a (TBK.). W te a trze  Wielkim zaD rcm ono 
w ystaw ienia opery „A ndrć Chenier11 z pow odu, że roz 
gryw a się  ona  w czasie  rew olucyi francuskiej. v

S tra jk i i zab u rzen ia .

K rak ó w  (Tel. pry w.). „N ow a Reform a11 donosi 
z .Lodzi, że strajk tam tejszy miał przebieg zwycięski! dla 
sfer roootniczych. Przewidywanem  jest podniesienie płacy
0 10 prc„ a fabrykanci przeważnie skłonni są do zgody
1 do wprowadzenia rozm aitych urządzeń hum anitarnych 
przy fabrykach łódzkich,

so sn o w ie c  (Pet. Ag. telegr.). Ud soboty na linii 
kolejowej Sosnowiec-O lkusz, ruch wstrzym any z powodu 
stra jku  roD otnikow  kolejowych w Strzem ieszycach i 
uszkodzenia toru. N a żądanie strajkujących, szkoła re­
alna jest zam knięta od środy a handlowa od piątku.

K raków  (Tel. pryw.). „N aprzód11 donosi z Rado­
mia pod datą 3 bm „ że dnia tego żołnierze dali bez 
powodu kilkanaście salw do spokojnego tłurnu robotni­
ków z żonami i dziećmi, powracających ze zgiom a- 
dzenia.

K alisz (Pet. Ag, tel.). Robotnicy tutejsi podjęli na­
po wrót pracę.

Ł ódź (Pet. Ag. tel.). Część robotników  tabryki 
Painera poujęła pracę bez przeszkody ze strony straj­
kujących. P rzy starciu z kozakam i jeden kozak i jeden 
robotnik zabici. 15 robotników  rannych.

Ł ódź (Tel. wl.). G ubernator piotrkowski Muller 
przyjm ował przedstawiciela dziennika „N ew  York H e­
ra lda11, którem u oświadczył, że otrzym ał od katolickiego 
i praw osław nego (?) kleru doniesienie, że robotnicy po 
większej części na nowo dziś pracę podejm ą. W śród 
robotników  rozrzucono m asę proklam acyj, przyczem

2 s
V icen te  B lasco Ibanez.
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(LA BARRACA).

Przełożyła z hiszpańskiego 

ALINA ŚWIDERSKA.

Bardzo mu milo, że nie jest na niego krzywa. 
(Uśmieszek Rózi i g r a s i e s ,  wyszeptane z wdziękiem)... 
Czy dobrze się bawiła przez n iedzielę? (Milczenie)... 
Bo on, to  wcale nie... tak już się przyzwyczaił... b ra­
kowało mu czegoś... no, chciało mu się spotkać ja na 
droaze. , to  jest nie, nie spotkać, bo on najlepiej lubi 
iść z nią razem ...

Tu urwał. Zdaw ało się nawet, że się ugryzł w ję­
zyk, jakby uważał, że powiedział za wiele i sam siebie 
uszczypnął z gniewu za to, że się posunął tak daleko.

W milczeniu przeszli spory  kawał drogi. Dziew­
czyna nic nie odpowiadała. Szła powiewnym krokiem , 
właściwym prządkom , z koszykiem na lewem ręku, 
a praw ą zwieszoną, przecinając pow ietrze równym , w a­
hadłowym ruchem.

Przypom inał jej się sen wczorajszy, w yobrażała 
sobie, że znów majaczy i widzi różne dziwactwa i parę 
razy obejrzała się mimowoli, czy nie biegnie za nią 
ten pies olbrzymi, co ją lizał po rękach, a miał tw arz 
A n to sia ; śm iać jej się teraz chciało na to  przypom nie­
n ie . N ie, nie idzie za nią żaden pies, tylko dzielny, 
poczciwy chłopak gotów  ją bronić każdej chwili, nie­
śmiały i zahukany, to  praw da, i z głow ą pochyloną, 
jakby słowa, które mówił, spadały mu w prost na piersi 
i klóły go tam  nieznośnie.

między innymi aresztow ano lekarza rezerwow ego, który 
miał właśnie udać się na piać boju do Mukdenu, aby i 
tam  prowadzić agitacyę rewolucyjną. Jeaen z areszto ­
wanych przywódców strajkowych poczyni! gubernatorow i 
zeznania, na skutek których zaraz aresztow ano 30 naj­
wybitniejszych działaczy.

W rz en ie  w śró d  ludnośc i w iejsk ie j.

B erlin  (Tel. wł.). „Loc. Anzeiger" donosi z W ar­
szawy, że ludność wiejska w guberniach warszawskiej i 
płockiej urządza socyalno-dem okratyczne pochody (?) 
z czerwonemi chorągwiam i na czele W wielu miejsco­
wościach ludność romicza wywarła akty zem sty na w ła­
ścicielach ziemskich.

P ra w o s ław ie  w zględem  ro b o tn ik ó w .
P e te rsb u rg . (TBK .; Petersburski m etropolita An­

toniusz, który 25 stycznia przyjął był deputacyę ro ­
botników fabryki putyłouskiej, urządził w c/oraj w'cBrkwi 
tej fabryki nabożeństw o, a przed nabożeństwem  #ygio- 
su m owę do robotników i zalecił im spokój i uwolnie­
nie się z pod wpływów podżegaczy.

R ząd zam ie rza  zapew n ić  w o ln o ść  s tra jk o w an ia .
B erlin . (Tel. wł.) „Ber!. Local A nzeiger11 donosi 

z Petersburga, że wynikiem strajku robotników  będzie 
gotow ość rządu do przychylenia się do większej części 
żądań robotniczych. K orespondent tego pisma donosi 
również, że w ministerstwie sprawiedliwości niebawem 
zacznie obradow ać komisya, celem uregulowania kwestyi 
strajków. D otychczas strajki uważane były za największą 
zbrodnię i surow o były karane O becnie wolność straj­
kow ania ma być uznaną, przyczem ma być ustanowiony 
kom itet, k tórego zadaniem będzie przez działalność roz- 
lemczą możliwie ograniczać liczbę strajków.

Z w o łan ie  p rzed staw ic ie li z iem siw .
P aryż. (Tel. wł.) „Echo de P aris11 dowiaduje się 

z Petersburga, że na ostatniem  posiedzeniu rady mi- 
nisteryalnej (zapewne kom itetu ministrów) we środę 
uchwalono zwołanie przedstawicieli ziemstw.

M orderstw o polityczne.
Sztokholm . (TBK.) Dziennik „Afien B ladea41 d o ­

nosi z Helsingforsu. że pewien mężczyzna w ubraniu ofi 
cera zastrzelił z rewolweru prokuratora senatu Jahutso- 
na w jego własnem pomieszkaniu jahutson skonał na 
miejscu Syn jego ranny. Zabójca aresztow any podaje, 
że się nazywa Gadd.

H els ing fo rs. (TBK.) Na prokuratora finlandzkiej

Rozia zm ieszała go jeszcze więcej. Trzeba raz 
w yjaśnić: po co on to  ro b i?  Czemu ją odprow adza? 
Co na to ludzie pow iedzą? Niechby tylko ojciec zoba­
czył 1.2

—  Dlaczego, dlaczego? —  pytała się dziewczyna.
A chłopak coraz to  smutniejszy, coraz bardziej

w ystraszony, jak skazaniec słuchający wyroku, nic nie 
odpow iadał. Szedł równym z nią krokiem , ale oddala­
jąc się coraz to  bardziej i potykając się co chwila na 
brzegu drogi. Rózia myślała, że lada chwila gotow  się 
rozpłakać.

D opiero pod sam ym  domem, Kiedy się już rozstać 
mieli, A ntoś z tą  nagłą odw agą ludzi nieśmiałych, ode­
zwał się równie zawzięcie, jak zawzięcie przedtem  mil­
czał ; i, jak gdyby nie upłynął już z dobry kw adrans od 
czasu jej zapytania.

—  D laczego? D latego... że chcę cieb ie!...
M ówiąc to , przybliżył się do niej tak, że czuła

gorący iego oddech, a oczy iskrzyły mu się jakby 
wszystko, co czuł, tam tędy wybuchnąć miało, a potem  
nagle, przerażony swem zuchwalstwem, zawrócił i uciekł 
pędem jak dzieciak.

A więc ją kochał f... Od dwóch dni dziewczyna 
wyczekiwała na to  oświadczenie, a mim o to  zrobiło  jej 
to  wrażenie czegoś niespodziew anego. I ona jego ko­
chała. 1 całą noc, przez sen nawet wciąż brzm iały jej 
w uszach te  sam e słowa tysiącem  rozm aitych głosów 
pow tarzane: —  Bo chcę ciebie...

Nazajutrz Antoś nie czekał do wieczora. Już 
o  świcie zoDaczyła go Rózia naw poł schowanego za 
pniem morwy i patrzącego na nią ze strachem , jak 
dzieciak, który się boi kary, gotów  uciec od jednego 
jej gniewnego spojrzenia.

Ale dziewczyna uśmiechnęła się zarumieniona, a 
jemu więcej nie było potrzeba.

Już powiedzieli sobie wszystko i od tej chwili za 
ręczyny byty rzeczą uznaną, a Antoś codziennie przy­
chodził odprow adzać ją ao m iasta i z pow rotem .

Gruby rzeźnik pienił się ze złości nad zm ianą 
w usposobieniu sw ego posługacza. Ten chłopak, nie­
gdyś tak pracowity, teraz pod lada pozorem  wymvka( 
się do wsi i nie było go całemi godzinami, zwłaszcza 
wieczorem .

Ale uszczęśliwiony Antoś tyle się troszczył o gnie­
wy i groźby swego pana, co Rózia o ojca, względem 
którego więcej czuła obaw y niż przywiązania.

Rózia miata teraz w swojej izdebce gniazdeczka 
ptasie, które, iak mówiła, znajdowała przy drodze. T o  
Antoś, nie chcąc się zjawiać z próżnemi rękami, p lądro­
wał wszystkie sitowia i gaje okoliczne, ażeby przynosić 
narzeczonej gniazdeczka ze słom y i gałązek, na dnie 
których pisklęta o rozowej skórze, pokrytej delikatnym 
puszkiem, piszczały rozpaczliwie, rozdziawiając dzióbki, 
którym  nigdy nie było dość okruszek chleba.

Rózia chowała te prezenty w swojej szafie tak 
troski,w ie, jakby to  była sam a osoba narzeczonego 
i płakała z żalu, kiedy młodsze jej rodzeństwo, te  pi­
sklęta, dla których gniazdem była chata, z wielkiej czu­
łości dła ptaszków, ukręcały im łebki wśród pieszczot.

Czasami znów A ntoś spotykał ją z kieszeniami 
pełnemi rybek, ślimaczków i inrtycn przysm aków moi 
skich, kupionych p o d  S z k l a n k ą  i w tedy idąc noga 
za nogą, zajadali, patrzyli sobie w oczy, śmieli się sa ­
mi, nie wiedząc z czego i siadali czasem obok sieDie 
na brzegu d ro t i, nie zdając sobie nawet z tego sprawy.

(C. d. n.).
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senatu J o h n s s o n a  wykonano w jego pomieszkaniu 
zamach. Johnsson wczoraj przed południem zm arł. M or­
derca jest ranny.

h eisin g fors. (TBK.) Szczegóły zamachu na John­
ssona są następujące: W czoraj przybył do pom ieszsania 
Johnssona młody człowiek w uniformie wojskowym, po ­
dał bilet z napisem : „porucznik A leksander G add“ i pro  
sił o przyjęcie. P o  wejściu do kancelaryi aał G add kilka 
strzałów  z rewolweru do prokuratora i trafił go  trzem a 
kulami w pierś, okolicę brzucha i plecy. N a to  w padł 
do pokoju agent i dał do G adda kilka strzałów , prze­
strzelił mu kostkę u prawej nogi. Gadd usiłował uciec,
lecz upadł w przedpokoju. Ujęto go i odstaw iono do
sznitala, gdzie stw ierdzono prócz rany w nodze, jeszcze
ranę na prawej ręce. Lekarze stwierdzili zgon Johnsso- 
na. Jego syn, który po pierwszym strzaie również 
wbiegi do pokoiu i strzelił do napastnika, odniósł lekką 
ranę w lewą nogę.

Strajki i zaburzenia.
B: tum. (T B K ) S trajk  wybuchł tu ponownie z ca­

la gw ałtownością. W szystkie fabryki z wyjątkiem jednej 
zamknięto, również wiele m agazynów i sklepów. Ceny 
żywności poszły nadzwyczajnie w górę. Z powodu zni 
szczenią linii kolejowej na przestrzeni kilku kilom etrów, 
kolei strzegą patro le wojskowe. N a stacyi Santredu ruch 
osobow y i tow arow y wstrzymany.

J tk a te iy n o sła w . (Pet. Ag. teł.) D rukarze, pom o­
cnicy aptekarscy i robotnicy tram wajow i podjęli pracę.

Bunty w śród żołnierzy.
P ary ż  (Tel. wł.) „P etit P arisien" donosi, że 

w 2 pułku rezerwowym  w Petersburgu wynikło wśród 
żołnierzy ogrom ne wzburzenie przeciwko wyższym ofi­
cerom . Buntujących się żołnierzy porozm ieszczano pod 
ścisłym dozorem  po innych koszarach.

w o r a i .
Raporty Kuropatklna.

P e te rsb u rg  (Urzędownie). Kuropatkin telegrafuje 
dnia 5 brn. O ddział rosyjski posunąt się do Sanlajtse i 
wyparł stam tąd japońską piechotę. N asze straty  są nie­
znaczne. Dnia 5 nieprzyjaciel ruszył ku Kwanhunoe, co 
w ią z u je  na o!'enzyw'ę Japończyków. Nasza artylerya 
lozpoczęta ogień i odparta nieprzyjaciela.

Z piacu boju.

T ok io  (Urzędownie). O koło  Hangtun panuje spo ­
kój. Rosyame znoszą (?) fortyfikacye. Dnia 4 bm. Ro- 
syanie zaatakow ali Chitajsu, lecz dnia następnego cof­
nęli się w kierunku północnym.

C oś się  psuje w  naczelnem  Jow ództw ie ..

Paryż (Tel. wł.). P ryw atne depesze z Petersburga 
donoszą, że odwołanie K uropatkina zostało  już w za­
sadzie postanow ione, ze względu na zły stan  zdrowia. (!) 
Donoszą również, że gen . G rippenberg zażądał do 
własnej dyspozycyi specyalnego pociągu do P eters­
burga, aby m ógł jaKnajspieszniej poczynić carow i w a­
żn e zeznania.

P e te rsb u rg  (Teł. wł.). N itm iiow icz - Danczenko 
w piśmie „O bozriem e11 zaznacza, że ukończenie wojny 
tylko wtedy będzie korzystne dla Rosyi, jeśli naczelna 
kom enda otrzym a pełnom ocnictwo be* zastrzeżeń i nie 
będzie potrzebow ała poddaw ać się rożnym  wpływom, 
,ak dotychczas. W iadom ość o kapitulacyi P ortu  Artura 
podziałała na K uropatkina jak grom , wszyscy bowiem 
w jego armii byli przekonani, że twierdza ta  długo je 
szcze trzym ać się będzie.

K onstantynopol (TBK.). Dnia 23 bm. pizybędzie 
tu Stoessel z 200 oficeram i rosyjskim i z Portu Artura.

R a d a  pańs tw a .
Z izby posłów .

W iedeń. (Tel. wł.) W czorajsze posiedzenie Izby 
poselskiej zaczęło się o godzinie ?a3.‘ Pom iędzy innymi 
na porządek dzienny wpłynął wniosek nagły posła 
Daszyńskiego, który przemawiał na tem at „w ypadków" 
w Krakowie. W ywody p D aszyńskiego nie sprawiły 
wrażenia, jakkolwiek p. Daszyński tym  razem  w ystępo­
wał jako gorący patryo ta polski. Z wyjątkiem członków 
Kota polskiego, którzy dość pilnie słuchali wywodów 
p. D aszyńskiego, reszta Izby zupełnie nie interesow ała
się jego przem ową.

W dalszym ciągu dyskusyi zabierali głos p. Per-
nerstorfer i hr. S ternberg, który palnął sobie mówkę
na tem at, że p. Daszyński tylko tem u zawdzięcza swoją 
inteligencyę, swoją wym owę i swój tempei am ent, że 
jest potcrnKiem starej rodziny szlacheckiej polskiej
i dlatego też  odbija się jak niebo od ziemi od swoich 
tow arzyszuw  socyalistycznych. Dzisiejsi agitatorow ie 
^ocyalistyczni odznaczają się tylko tern, ze umieją pchać 
masy ku dem onstracyom , które się kończą rozlewem 
krwi, sarni zaś chowają się po za masarni i umieją 
oszczędzać swoje d iogoecnne życie, llis to rya  polityczna 
ostatnich lat 30 nie wykazuje ani jednego przewóacy 
socyahstyczncgo, któryby ofiarow ał życie w zamian za 
propagow ane przez siebie hasła. (Hr. S ternberg miał tu 
na myśli zapewne tylko socyalistów  ausiryackich, bo 
stosunków' polskich, ani rosyjskich nie zna. P  Red.). 
Te wywody hr. S ternberga sprawiłyby jeszcze większe 
wrażenie, gdybv łir. S ternberg umiał je wykładać w for­
mie przyzwoitej i n.e wzbudzającej rniinowoh śmiechu. 
Mimo 1 0  i tak s*owu hr. S ternbeiga podziałały rnby na 
byka płachta czerwona na obecnych w IzDie posłów

socyalistycznych, k tórzy  chcieli krzykam i i hałasem za­
głuszyć hr. S ternberga.

W iedeń. (TBK) Posiedzenie Izby posłów  o tw arto  
po godz. 3. Rozpoczęło się odczytywanie wniosków 
i interpelacyj, na żądanie posła Bergera dosłowne P o ­
słowie Daszyński, Pernerstorfer, riybesz i tow. utzyn.ii 
następujący nagły w n iosek : Izba posłów  zechce uchwa­
lić : Wzywa się rząd, ażeby usprawiedliwił w obec Izby 
posłów wydane w ostatnim  tygodniu przez polityczne 
władze w Galicyi zakazy zgrom adzeń, wskutek czego 
zastrzeżone ustawami zasadniczemi praw o sw obodnego 
objawiania myśli i wymiany zdań zostało faktycznie 
zniesione. Wzywa się 'ząd, aby natychm iast polecił prze­
p is u  adzić śledztwo w sprawie popełnionych przez rzą­
dową policyę w K rakowie gwałtów i wynik śledztwa 
przedłoży'! Izbie.

O dczytywanie „wpływów" trw a dalej.

Rzezie caratu przed forum Izby.
W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów  nastąpiło odczytywanie interpelacyj i odpowiedzi 
na inteipelacye. Mianowicie między innymi minister 
spraw  wewnętrznych hr. Bylandt odpow iedział na irner- 
pelacyę p. D aszyńskiego i tow. w spraw ie zakazywania 
w Galicyi zgrom adzeń zwoływanych celem om ótrienia 
wy padków  w Rosyi.

Przedewszystkiem  jak najbardziej stanow czo za- 
strzedz się muszę —  mówił minister —  przeciw  ogól­
nikowym zarzutom , skierow anym  ze strony p. D aszyń­
skiego przeciw namiestnikowi i organom  policyjnym 
w Galicyi. W prawdzie władze galicyjskie zakazały kilku 
takich zgrom adzeń, a mianow ,cie wedle naaeszłych sp ra­
wozdań trzy w Krakowie, jedne we Lwowie i po je- 
dnem w Drohobyczu, Stanisławowie i Gorlicach, ale we 
wszystkich tych wypadkach ściśle w myśl postanow ień 
ustawy o zgrom adzeniach, która pozw ala na zakazanie 
zgrom adzenia, jeżeliby przez nie dobro  publiczne zosta­
ło  narażone. Mianowicie, zdaniem władz galicyiskich, 
zgrom adzenia te m ogły dać powod do zakłócenia po­
rządku i spoaoju publicznego, tern bardziej, że zdarzę 
nia v\' Petersburgu i innych miastach rosyjskich także 
i tu wywołały’ żywe wzburzenie. O koliczność ta skłoniła 
władze w Galicyi, 'aito W kraju bezpośrednio sąsiadu­
jącym z państwem rosyjskiem, do tern większej ostro ­
żności. Twierdzenie, jakoby działo się to  na żądanie o r­
ganów policyinych i żandarm ów rosyjskich, którzy for­
malnie się rządzą w niektórych miastach i m iasteczkach 
galicyjskich, jest niesłuszne. (Daszyński w o la : T o  fa k t!) 
M ogę zapewnić, że rząd nie myśli ograniczać sw obód 
oDywatelskich, a szczególnie wolności zgrom adzeń. W ła­
dze jednakże nie m ogą się usunąć od wkraczania, gdzie 
im to  ustawa nakazuje

N astępnie w związku z tą  sprawą, minister odpo­
wiedział na interpelacyę posła Schuhm ayera jsocyalista) 
w spiaw ie rozw iązania w Wiedniu w X dzielnicy zgro­
madzenia, zw ołanego celem om ówienia wypadków rosyj­
skich. Minister wskazał ng fakt, że zgrom adzenie roz 
wiązano już po omówieniu przedm iotu, gdy poczęto 
wznosić okrzyki podburzające, przezco niemożliwym było 
utrzynranie spokoju.

Z  porządku dziennego przystąpiono do dyskusyi 
nad wnioskiem naglyrn pos. Daszyńskiego, dotyczącym 
tej samej spraw y i zejsć w Krakowie.

Pierwszy zabrał głos pos. D aszyński. Oświadczył 
on, że nie m oże pozwolić na to, ażeby w największym 
kram państw a zam ykano narodow i usta, odbieraja.c mu 
wolność zgrom adzeń Jest to sam ow ola, z której rząd 
się musi usprawiedliwić.

W ypadki rosyjskie były tego rodzaju, że wobec 
nich żaden naród cywilizowany nie może pozostać obo ­
jętnym. O burzenie pow stało nawet we Francyi, gdzie 
też utworzyła się osobna liga przyjaciół narodu rosyj­
skiego, z takimi ludim i na czele, jak Anatol France, 
M irbeau i inrn a cały św iat cywilizowany stanął w o b ro ­
nie M aksyma G orkiego.

We W łoszech ks. B orghese i najwybitniejsi parla­
mentarzyści urządzają m anifestacye, jednem słowem, 
gdzie jest tylko kultura i cywilizacya, musiał się pod­
nieść protest. D laczegobyśm y my mieli milczeć, którzy 
jesteśm y najbliżsi tym spraw om  ? jakie to  są prawa 
i ustawy w Rosyi, iaó re pozw alają m ordować tysiące 
ludu. (O klaski u socyalistów).

Wypadki wywołane zostały walką w Azy i wscho 
dniej, gdzie największe państw o europejskie w swojej 
ekspansyi zetknęło się z po tęgą azyatycką, mając rów no­
cześnie u siebie w ew nątrz 130 milionów, uciśnionych 
przez kastę czynowniczą. W Rosyi doDrze zorganizo­
wana klika nie uznaje żadnych praw , co wypadki udo­
wodniły nie po raz pierwszy. W ystarczy przypom nieć 
Kiszyniew, gdzie rząd autokratyczny zorganizow ał ma­
sow e m orderstw a. J e ie i  Plewe padł, bo musiał paść, 
to  dla tego, że on, jako reprezentant praw a po leptał 
to  praw o w bezgranicznej samowoli. O becne rozruchy 
w Rosyi są  wynikiem dwu sił, grających rolę w wielkiej 
cnwili historycznej, jakiej jesteśmy świadkami. Tem i si­
łami są ekspansya polityczna Rosyi, sięgająca aż po 
O cean Spokoiny i protest 130 milionów przeciw nie­
woli. Jak można :Sć na podbój świata", jeżeli się ma 
u siebie w domu niewolę, m asowe i chroniczne głouy, 
ciem notę i m asy ludu, doprow adzone do rozpaczy pizez 
absolutyzm . (Oklaski u socyalistów).

Rząd G autscha na wiadomość o  rozruchach w Ro­
syi dąży do konfiskaty praw a zgrom adzeń w Austryi. 
Rozruchy te nie są  Tczem  innem, jak ruchem dla o sią ­
gnięcia praw ludzkich, konstytucyjnych i narodowych. 
W Rosyi walczą o praw a konstytucyjne, przelew ają za 
nie krewr, zdaw ałoby się, że rny tu, gdzie marny rzeko­
mo praw a konstytucyjne .. (K ram arz: Ale takie, że ich

nikomu innemu nie życzymy.) Sądzę, że także pan, p a ' 
nie K ram arzu, życzyłby narodowi rosyjskiemu przynaj­
mniej tych praw jakie m ają Czesi w Austryi. (W esołość 
i oklaski na lewicy i na gaieryach. Przew odniczący wzy­
wa gaierye, aby wstrzymały się od oklasków i grozi 
opróżnieniem  galeryj.)

Jeżeli się chce mieć prawa, musi się o nie w al­
czyć, a  obecnie należy jeszcze także walczyć o prawa 
narodow e. T o  trzeba wyraźnie zaznaczyć, gdyż w tej 
Izbie w ielka grupa posłów czyni co może, aby przeko­
nać świat, że nie wmlczą o prawa narodow e. Z góry 
roztelegrafow ano, że roi.ruclr, robią tylko międzynaro 
dowi rocyahści, a że powołam przywódcy narodu p ra­
gną dalej czołgać się przetl carem, wotać „hurra" przy 
ouslonięciu pomnika Katarzyny i wrysyłać m emoryały. 
Nie brakło usiłowań rzucania oszczerstw  na ruch ro ­
botniczy .

Mówca stw ierdza, że robotnicy nie mają nic wspól­
nego z rabunkam i w W arszaw ie; przytacza urzędowe 
spraw ozdanie organu w arszaw skiego generała-guberna- 
to ra, że rabunków dopuszczali się zawodowi złoczyńcy 
i indy w.dua, stojące pod nadzorem policyi. Nawel Kra­
kowski „C zas” , opisując lynch, spraw iony nożownikom 
W' W arszawie, oświadcza, że nie można mu się dziwić 
i przyznaje, że robotnicy nie brali udziału w rabunKach. 
O becny ruch w Rosyi jest historyczną koniecznością. 
P rzekonano się przy tej sposobności ponownie, że po 
cńrze niczego nie można się /Spodziewać i że ostatnim  
argum entem  nowoczesnej Rosy i jest bagnet, kartacz i 
salw a karabinowa Lecz zabici tam ludzie nie zginęli 
nadarem nie! Tam  padła w gruzy pow aga cara. ( P e r ­
n e r s t o r f e r  w o la : Prewz z carern!)

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi mówcę, aby/ się m iar­
kował. >,Już raz oświadczyłem, że cały św iat z współ 
czuciem patrzy na zajścia w Rosyi, lecz nie można 
zajść tych w ten sposób w izbie om aw iać11.

D a s z y ń s k i  atakow ał w dalszym ciągL swej 
mowy! szlachtę, w'skazal, że trudno odm awiać ruchów i 
w Królestwie charakteru narodow ego dlatego, że nie 
b iorą w nim uaziału hrabiowie i książęta. D c tego ru ­
chu —  mówił —  przyłączyła się inteligeneya, uczniowie 
uniw ersytetów  i gimnazyów Mówca om awiał zakazanie 
szeregu zgrom adzeń w Gal.cyi, jak w Tarnow ie i S ta­
nisławowie itd., w końcu poruszył zajścia w Krakowie 
w miu 2 b. m., gdzie nie byłoby przyszło wcale do 
zakłócenia spokoju, gdyby' polieya m e była się stała 
nerw ow ą na widok obrazu cara, który pokazano 
tłum om .

M ówca zakończył prośbą o przyjęcie nagłości jego 
wniosku. (Oklaski u socyalistów).

Minister B y l a n d t  R e i d t  zaznaczył, że zajścia 
w Krakowie na ogół opisał poseł Daszyński zgodnie 
z rzeczy w istością, 'grom adzenie i pocnód dem onstra­
cyjny odbyły się bez przeszkody, lecz tu rozbiegają sfe  
oba przedstaw ienia rzeczy. Gdy podniesiono w gó,r ę 
około  1 m etr w ysok' obraz cara, a jeden z demc.ji 
strantów  chciał go  podpalić, -  przeszkodzić temu byio 
zadaniem  organów  policyjnych. Gdy wkraczających 
urzędników policyjnych poczęto bić laskami, kilku po ­
walono na ziemię i t. p., w tej chwili inne organy po ­
licyjne pospieszyły na pom oc i nie czekając rozttazu, 
zrobiły co praw da użytek z Droni. O koło  20  osób cy- 
wilnych i 16 policyantów było lekko rannych. Minister 
oświadcza, że w zasadzie gotów  jest zarządzić śledztwo. 
Co do stanow iska rządu wobec wypadków w Rosyi 
wskazuje minister na sw ą poprzednią odpow iedź na in- 
terpelacyę i zastrzega się przeciw zarzutowi, jakoby 
rząd chciał całej ludności we wszystkien prowincyach 
zam ykać usta

Polieya stara ła  się tylko o utrzym anie porządku 
na ulicach i przestrzegała owych względów, Które we 
wszelkich warunkach winni jesteśm y państwu sąsiednie­
mu i zaprzyjaźnionem u. W dalsze zarzuly nie chce się 
minister wdawać, nie uchodź, bowiem w izbie tej om a 
w,ać wewnętrzne stosunki obcego państw a.

P o  przem owie Fressla dyskusyę zam knięto. P rze­
mawiali generalni m ów cy : S ternberg p r z e c i w y  P erners­
torfer z a ,  poczem nagłość wmiosku odrzucono.

Izba przystąpiła do porządku dziennego, t. j. dy 
skusy i nad kontyngentem rekrutów Po przem owie posła 
Kutschera rozpraw y przerw ano i posiedzenie zam knięto. 
N astępne dzisiaj.

W rażenie m ow y hr. bytanut-Reidta.
W iedeń , (Tel. wd.) „W. Allg. Z tig ."  zaznacza, 

że u wszystkich stronnictw' parlam entarnych wywarła ko­
rzystne wrażenie mowa ministra spraw' wewnętrznych hr. 
Bylandta-Rheidta w odpowiedzi na interpelacye. Dzien­
nik ten zaznacza, że nowyr rząd nie zam ieiza ograni­
czać wolności obywatelskich a w pierwszym rzędzie 
wolności zgrom adzeń. Ośw ia d c z e n i rządu ikłam zadaje 
stanow czy rozgłaszanym  w tej mierze pogłoskom  przez 
niektóre dzienniki.

P rzesilen ie na W ęgrzech .
B udapeszt. (Tel wł.) W iadomość, że br. Banity 

wraz ze swoimi 13 posłami wystąpił z koalicyi opozy­
cyjnej, okazała się zm yśloną a puszczoną w obieg pi/.ez 
prasę budapeszteńską i wiedeńską, oddaną jeszcze S te ­
fanowi hr Tiszy. Na wczorajszem popołudniowem po ­
siedzeniu kom itetu wykonawczego połączonych stron ­
nictw opozycyjnych br. Banfiy oświadczył stanowczo, 
że pozostaje i nadal w związku koalicyjnym stronnictw  
opozycyjnych i nie myśli go  opuszczać. W dniu dzisiej­
szym zbierają się na plenarne posiedzenie wszyscy 
członkowie stronnictw' opozycyjnych, pozostających 
w koalicyi, poczem będą im przedłożone uchwały ko ­
mitetu egzekucyjnego z dnia wczorajszego celern uchwa­
lenia wspólnej rezolucyi. O biega pogłoska, że hr An-
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drassy we środę przybędzie do Wiednia, i że w sobotę 
rano cesarz uda się do Budapesztu, aby przyjąć na p o ­
słuchaniu cały szereg wybitnych węgierskich polityków. 
Nie ulega wątpliwości, że pomiędzy politykam i, których 
opinii m onarcha będzie chciał zaciągnąć, znajdować Się 
będzie także Franciszek Koszut.

B udapesz t. (TBK) D ziś odbyło się posiedzenie 
połączonych stronnictw  opozycy jnych pod przewodnictwem 
prezesa Koszuta, który powitał zebranie j wyraził ra ­
dość z powodu św ietnego zwycięstwa w yborczego. Ala- 
tiai Zichy imieniem wszystkich wyraził Koszutowi p o ­
dziękowanie za niezrównaną gorliwość, lojalność i tak t 
w kierowaniu wyboram i. Koszut wniósł, aby koalieya 
opozycyi i nadal była utrzym ana. D o wniosku tego przy­
łączyli się Banity i hr. Zichy, pocz tm  go jednogłośnie 
o rzyięto.

B udapesz t. (Węg. Biuro K oresp .)Jak  słychać, k o ­
m itet zjednoczonej opozycyi rozpatryw ał propozycye lir. 
Andrassego. Uchwały kom itetu zakornuniKowali Andras- 
semu popołudniu Koszut i Apponyi. Hr. Andrassy udał 
się następnie do  Koszuta i konferował z nim dłuższy 
czas.

Ruch strajkow y na zachodzie.
P ra g a . (TBK) T ak ie  w kilku innych szybach re­

wiru falknowskiego roootnicy podnieśli rozm aite żądania, 
uchwalili iednak w tym tygodniu strajku nie rozpocząć.

K raków. (Teł. pryw.) „N aprzód" donosi z K ato ­
wic, że przygotow uje się powszechny strajk górników 
górnośląskich, jeżeli do parlam entu nie będzie wniesiony na­
tychm iast projekt ustawy, zaprowadzający 8 godzin szychty, 
icząc razem 2  wjazdem i wyjazdem, zniesienie natycnm ia- 

»iowe i asowania wózków i w prow adzenia kontrolo- 
rów czy majstrów od wagi, wybieranych corocznie za 
■łomocą tajnego glosow ania, a  wreszcie uregulowania 
płacy.

E ssen . (TBK) W łaściciele kopalń odmówili roko ­
wań ze strajkowym  kom itetem  siedmiu, powiadając, że 
nie uw ażają ich za prawnych reprezentantów  robotników .

B erlin . (TBK) Strajkow y kom itet siedmiu zatele­
grafował do kanclerza Biilowa z z a p ia n ie m , czy przyj­
mie m em orya), zawierający żąaanie 15 proc. podw yższe­
nia płacy, bezkarności dla przewódców  strajku i do ­
brego obchodzenia się z robotnikam i. Kanclerz odpo­
wiedział również telegraficznie, że gotów jest pośredni­
czyć w rokowaniach, ale pod warunkiem, że robotnicy 
podejm ą wpierw pracę.

B ytom  (TBK) W kilku szybach wybuch! czę­
ściowy strajk.

W rocław . (TBK) „SchlesLche Zeiiung" donosi 
z R vbiika, że w niedzielę w N iedubizycach odbyło się 
zgrom adzenie robotników , na którem  postanow iono ob e­
cnie nie rozpoczynać strajku,

C h a rle ro i. (TBK) Na podstaw ie niedrieinej uchwały 
zgrom adzenia górników  wszyscy górnicy tutejszego 
okręgu rozpoczęli _straiK.

K radzież funduszów  na M arty n ik ę .
P ary ż . (Teł. wł.) Z powodu poczynionych zarzu­

tów pizez licznych posłów , jakoby sum a, przeznaczona 
dia dotkn.ętych straszną katastrofą na M artynice w kwo­
cie pół miliona franków, tylko w części dostała się do 
rąk  ludności, a r tsz ię  rozkradła komisyu m inisterstwa 
koloruj, minister kolonij zarządził śledztw o, które wyka­
zało, że faktycznie większą część tej kw oty przyw ła­
szczył!- sobie 3 urzędnicy, członkow ie owej komisyi, 
mianowicie dyrektor -  m inisteryalny Maurycy Bloch, sam 
się wybrał na prezesa komisyi, dobrał sobie dwóch zau­
fanych urzędników za tow arzyszów , wyznaczy! sobie po 
200  fr. dyet dziennie, a  po 60  fr. dla pom ocników, 
nadto  likwidował sobie ogrom ne koszty podróży, po­
mimo, źe kom isya ta  jechała francuskim okrętem  wo­
jennym i dlatego przejazd nic kosztow ać nie mógł.

P rzesilen ie gabinetow e w  Serbii.
B elg rad . (TBK.) Jak  obecnie słychać, kiól nie 

p m ją t  aym isyi gaoinetu. Pasicz um otywował dymisyę 
intrygami sekretarza pryw atnego rządu Balugtsica (?).

B elgrad . (TBK.). Na wczorajszem  posiedzeniu 
skupczyny nacyonalista Ribaracz wniósł intei pelacyę, czy 
to  praw dą jest, i e  król w kasynie wojskowem wviazii 
się, że jest za porów naw czą prooą dział. Mowrca zapy ■ 
tal, jak to  pogodzić z konstyiucyą i parlam entaryzm em . 
Prezydent Izby powiedział, źe zakomunikuje tę  interpe- 
lacyę prezydentow i gabinetu, peczem  jednakże ośw iad­
czył. i e  gabinet podał się do  dymisyi i posiedzenie 
zamknięto.

W iadom ości krakow skie.
Kraków. (Tel. pryw.) W czoraj na zaproszenie p re­

zydenta kom itetu buuowy pom nika Kościuszki, p Skir- 
lińskiego, o godz. 4 popołudniu udało się do odlewam i 
na Podgórzu grono osób, w śród ictórych był prezydent 
ar. Leo. radni miejscy i członkowie kom itetu.

Stw ierdzono, źe wszystkie części brązow e pom ni­
ka są odlane, z wyjątkiem łba końskiego, który będzie 
gotów na 15 bm. Odsłonięcie pom nika odbędzie się 
w roku przyszłym. N t podstaw ę użyty będzie granit 
tatrzański.

W iedeń . (TBK.) Na ogólnych audyencyach przyjął 
w czora cesarz między innymi posta p. Adam a Jędrzejowi- 
cza i starszego  inspektora generalnej inspekcyi austr. 
kolei żelaznych, p. Bronisława M agierowskiego.

S o fia . (TBK.) N a ponowne zaproszenie ces. Wil­
helma, ks. Ferdynand odjechał w poniedziałek do Ber­
lina

H am burg . (Tel. w ł)  L iterat i redaktor „K unst 
Lind Leben" Ludwik Falger-Lessing, który sprzeniewie­
rzył kilkaset tysięcy m arek w Berlinie, został tutaj a re ­
sztowany, gdzie ponownie liczne popełnił oszustw?.

Stjpendya.
W jd z ia ł krajowy przystąpił na wczorajszej se s ji 

do rozdziału stypendyów uczniom szkól publiczny eh. 
O trzym ali stypendya:

W szechn ica  lw o w sk a .

W y d z i a ł  p r a w n i c z y :  Gruiński Stanisław
IV. rok familijne furidacyi Soboty 400  nor K otarsic 
Kazimierz Joachim Jan IV. r  szlacheckie Obnickiego 
800  k Leszczyński Zygm unt 1. r. szl. Zawadzkiego 
315  k. Chrzanowski Stefan li. r. szl. Paszyca 600  k. 
Szwedzicki W ład. 111. r. G łowińskiego 4 2 0  k. Brunn An­
toni Karol III. r. G łowińskiego 315 k. WitoszyńsKi Ro­
man IV. r. G łow ińskiego 315 k. Brzuza Jan 1. r. G ło­
wińskiego 315 k.

W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y :  Barącz jan  Krzy­
sztof III. r. fkywasa G rzegorza 600  k Polakow ski Zy­
gm unt Sew eryn 111. r. Łazow skiego 600  k. Babińssi 
Bronisław Adolf III. r. Łazow skiego 600  k. Czerski S ta­
nisław IV. r .;, szl. Barczewskiego 600  k. Leszczyński 

i  Tadeusz łl. r. szl. Zaw aazk.ego 315 k. Woycikiewicz 
M aryan Wład. IV. r. szl. Barczewskiego 600  k M atko­
wski Zygm unt Julian K onstanty II. r. szl. Barczewskie­
go 600  k. Świerczewski Kaz mierz 11. r. szl. Barcze­
wskiego 600 k Męciński Roman Szczęsny I. r. szl 
Barczewskiego 600 k. Hirschłer jan  IV. r. Barczewskie­
go 600  k. Bobin Jan Ul. r. Barczew skiego 600  k. Kob- 
zdaj Kazsmierz Tadeusz III. r. Barczew skiego 600  k. 
Orłowski Jó/.ef I) r. Barczewskiego 600  k. Gernba 
P io tr III r. G łow ińskiego 4 2 0  k. Mołówka G rzegorz 
Uf: r. Bazyl. Tow arm ckiego 400  k. Bałakim Michał
III r Bazyl. Tow am ickiego 400  k. Szczerbaniuk M iko­
łaj I. r. Spadw ińskiego 340  k. Ujejski Alfred Zygmunt 
M ikołaj II!. r. szl Potockiego 315  k. Kubik W ładysław 
IV. r. G łowińskiego 315 k.

W y d z i a ł  m e d y c z n y :  Pryjm a Eustachy 1. r. 
D ołżańskiego 4 2 0  k. Saphir Jan II. Bazyl. Towarnickie- 
go 400  k. D iaczek Stanisław II. r. Żurakow skiego 420 
kor. Pańczyszyn M aryan 11. r. .soboty ^0 0  k. Pik W oj­
ciech M edard 11. r. G łowińskiego 315 k. -

W szechnica Jagiellońska,
W y d z i a ł  p r a w n . c z y I P łaczek Wład. Franc. 

ii r. Żurakow skiego 315 k. Rzuchowski Bronisław Ru­
dolf IV r. szł. Potockiego 315 k.

W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y :  W iakow słi Adam 
Kazimierz IV' r. Łazowskiego 600 k, P rokop  Józef
IV r. „pecyalne S taw ka 105 k. Straszew ski ja n  Kazi­
mierz 1!1 r szl. Zawadzkiego 315 k. Łoziński Paweł
III r. Barczewskiego 600  k. Błaszkiewicz W ładysław
IV r. Barczewskiego 600 k. Konopek Mieczysław S ta ­
nisław Kazimierz IV r. Barczewskiego 600  k. Haiiimer 
S ew en a IV r. Barczewskiego 600  k. Mikułowski T a ­
deusz T ytus Stanisław  11 r. Barczew skiego 600  k. Ru­
dnicki Mikołaj II r Barczewskiego 600  k. Baliński Eu­
geniusz Marceli 11 r. Petryczyna 400  k. Bogocz Franci­
szek 11 r. Petryczyna 400  k. Feliks P io tr II r. Petry-
o.yna 400  k Krawczyk Antoni 111 r. Petryczyna 400  n. 
Król Józef Błażej II r Zurakow skiego 3 1 5 k Horody- 
ski Wacław II r. szl. Żalchockiego 231 k. Aiahnowski 
Bronisław  Kasper 111 r. P o tockiego szl. 315  k. ’ Hajduk 
Feliks Tadeusz 1 r. G łow ińskiego 315 k.

W y d z i a ł  m e d y c z n y :  Obmiński Romar. P io tr 
k  r. fam. Głow. 4 2 0  k. Włyński K ałikst H ieronim V r 
Barczewskiego 600  k. Serm ak Karol V r. N iezabitow- 
skiej 1000 k. Tem pka Tadeusz Józef M ichał Stanisław
I r Petryczyna 400  k. Dadej Kazimierz W ładysław i r. ! 
M okrzyckiego 550  k Kwiatkowski .Mieczysław Marcin
II r. Żalcnoskiego szl. 231 k. Lach Rudolf iy  r. Gtow 
315 k.

P o l i t e c h n i k a  L w ó w J: Mieleski Karol Mieczy­
sław 111 r. chemii szl. Kuczyńskiego iOOu k, Daiowski 
Bolesław Mar. V r. inż. szl. Kuczyńskiego 1000 k. Dziakie- 
wicz Bertold Cyryl I r. inż szl. Paszyca 600 k. Żurow­
ski Rom an II r. inż. szl. Żurakow skiego 525 k, Pod 
soński Franciszek Michał 1 r, mech, szl M atczyfiskiego 
420  k. Solecki Kaz>mierz Paw et I r. inż. szl. Zawadzkiego 
420  k. Birówka Roman M aryan 111 r. inż. Źurak. 420 
k. Bosucki Stefan 111 r. inż. G łow. 420 k. Brvła Stefan 
W ładysław fi r. inż ŹuraK. 420  k. potr r. szk. 1904/5. 
łlo szek  Józet Wilhelm Maryan IV r. mech. Żurak. 420  
k- Majewski Stanisław Karol Henryk I r. inż. Russyana 
315  k. Trzetrzewiński Konrad Leon IV r. inż. ftussya- 
na 315 k. >ngielło Gustaw  lii r. inż. Głow. 315 k . 
S tefanow ski Bohdan IV r. bud. maszyn Głow. 315 k. 
Decowskj Szczepan Wojciech l r. Głow. 315 k. KJiniko 
M aryan II r. bud. maszyn Głow. 315 k.

G i m n a z y u m  B o c h n i a :  G ębica Jan Broni­
sław W ojciech VI kl. fam. Laskowskich 400  k. Zieliń­
ski Tadeusz Łucyan Kazimierz V Głow 315 k. Majka 
W ładysław  Ignacy VI ja rosław ska 210  k

G i m n a z y u m  B r z e ż a n y :  Pohorille Cłiaim
Hersz IV kl tam Biera 396  k. G orjas M aryan Michał 
Vł ki, G łow ińskiego 315 k.

G i m n a z y u m  C h y r ó w :  MikutowsM jan V kl. 
szl Źalch 231 k. Biliński Stanisław przygotow awcza 
klasa fam. ża lch . 231 k

G i m n a z y u m  J a r o s ł a w :  Szarlińsk* Stefan
VII kl Głow. 315 k, Polański Jerzy III kl. famfl. Ła-
duńskiego 40  dukatów  holend. i 60  kor.

G i m n a z y u m  j a s ł o :  Miszewski Stanisław
Maurycy łl kl. t a s  W ierzbickiego 740 k. Budz.aK Jan
VIII kl. Głow. 3 15 k. jurczakiew icz Juńan VI kl. G ło­
w ińskiego 315  k.

G m n a z y u m  I ( p o l s k i e )  K o ł o m y j a :  Ko­
siński Waleryan VII Ayw asa Mikołaja 80  k. Koim Fran­
ciszek VII ^ukałsk iego  200  k.

G i m n a z y u m  ś w.  A n n y ,  K r a k ó w :  G iojecki

Izydor Michał VIII p. 15 Glow. 315 k. Putka Stefan 
IV Petryczyna 250  k Tuszyński Władysław !V P etry­
czyna 3G0 k.

G i m n a z y u m  ś w.  J a c k a  K r a k ó w  Sló* 
sar2 Eugeniusz VIII Żakard . 315 k Ganszcz M ieczy­
sław IV Puchalskiego 200 k.

G i m n a z y u m  III K r a k ó w :  Gutkowski Tade 
usz Eligiusz Radosław IV sp. fam. Ładuńsk. -tO duka­
tów i 60 k. Zbrożek Feliks IV fam. żurakow skiego 
525 k. M aywaldt Mieczysław Andrzej Felieyan I fam. 
Źurak. 420  k. P iotrowski W ładysław VIII szlach. Ku­
czyńskiego 800 k, Ramult M irosław V szlach. Kuczyń­
skiego 800 L  Szluha Roman Oktaw iu.sz V Głow. 315 k. 
K arbow iak Michał V1J Glow. 315 k

G i m n a z y u m  IV K r a k ó w ' :  Wilczyński S ta­
nisław W alenty VII Glow. 315 k.

G i m n a z y u m  1 (ruskie) L w d w : A nym ow icz 
Wasyl II 1 fam. Artyrnowicza 90 k Salahub Eliasz VIII 
Glow. 315 k.

G i m n a z y u m  11 L w ó w :  Arciszewski S tani­
sław V lrmy Hailig 140 k. F angor Konrad VII szlach.
Franc. Zawadzkiego 315 k

G i m n a z y u m  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  L w ó w :  
Kosiński Zbigniew Gaweł IV szlach. Zaw adzkiego 315 k. 
D obyniak Bronisław VIII Głow. 315 k Bachowski Cze­
sia'.. Tadeusz V Kaz. Skibińskiego 2 0 0  k.

G i m n a z y u m  IV L w ó w :  Batycki Kazimierz 
Stanisław V Chlebowskiego 120 k. Smidowicz Karol 
Zdzisław ł fam. Laskowskich 400  k. Romanowski H en­
ryk jan  IV fam. Rom anowskiego 330  k Sucharda A le­
ksander Zbigniew VII Glow. 315 k. P ietruski Stanisław 
Eustachy Maryan I ra ja n  II szlach. Zalch. 231 k.

G i m n a z y u m  V' L w ó w :  Reitmann Jerzy VII
fam. Biuza 396 k. D ąbrow ski Tadeusz VIII G łow iń­
skiego 315 k.

G i m n a z y u m  VI L w ó w :  Zierhofter August
Karol I! Giow. 315 k. Żur akowski Antoni II fam. Źu- 
rakow skiego 525  k.

G i m n a z y u m  N o w y  S ą c z :  M arzec józef 
Marcin VIII Głow. 315 k.

G i m n a z y u m  P o d g ó r z e  Peter Michał C ro- 
nisław V Glow. 315 k. Stankiewicz lózerJan  Vil Głow 
3 i5  k

G i m n a z y u m  I (polsk.) P r z e m y ś l :  D obrzań­
ski Kazimierz Bohdan IV szlach Źalch. 231 k.

u i m n a z y u m  II (ruskie) P r z e m y ś l :  Wer- 
hun T eodor VIII Glow. 315 k.

G i m n a z y u m  1 R z e s z ó w :  Bittnei Wojciech 
Franciszek Ar 11 Głow. 315 k.

G i m n a z y u m  11 R z e s z ó w :  Stadnikiewicz Ai- 
fred Ferdynand Józef VI Głow. 315 k. K arp Wojciech 
Longin VII Głow. 315 k.

G i m n a z y u m  S a m b o r :  Gunia Antoni IV' fa- 
mi!. Popt-newicza 300 k. Pollak Roman Teodor fenac 
VIII Glow. 315 k. W ierzchowski Zenon VII Głow. 315 k. 
Kopystiański Zacharyasz VII G łowińskiego 315 k

G i m n a z y u m  S a n o k -  Bobowski Erazm  F.ut^- 
niusz 1. fam, Głow'. 315 U. Jakubowski Jan VII b a ­
bińskiego 200 k.

G i m n a z y u m  S t r y j :  B re 'm e iee  Kazimier z Mi­
ron VII! Głow. 315 k. Wasylevrski Roman Jan Tytus 
Iłł Głow. 315 k.

G i m n a z y u m  1 (polskie) T a r n o p o l :  B ora­
tyński Józef VI. Gtow. 315 k.

G i m n a z y u m  LI (ruskie) T a r n o p o l :  Kużyl
Michał VI Głow. 315 k

G i m n a z y u m  1 T a r n ó w :  Szymański Sumjsiaw 
K az:mierz VI Pukalskiego 200  k. Czerniak Andrzej VIli 
Głow. 315 k. Iskra Andrzej VU1 Janowskiego 90 k.

G i m n a z y u m  II T a r n ó w  Piotrowski Jan 
W ładysław IV Janow skiego 90 k.

G i m n a z y u m  W a d o w i c e :  Niemczynowski
Józef W incenty VIII Głow. 315 k. Ogniewski G rzegorz 
VI Głow. 315 k.

S z k o ł a  r e a l n a  J a r o s ł a w :  Obm iński P iatr 
, adeusz IV tam. Głow 315 k. Leśniak Zygmunt Vfl 

Glow. 315 k.
S z k o ł a  r e a l n a  1 K r a k ó w :  Charzewski Ta-

deusa Ludwik III Pukalskiego 200 k.
S z k o ł a  r e a l n a  K r o s n o :  G awroński Stefan

W ładysław G rzegorz 1 fam. Głow. 315 k.
S z k o ł a  r e a l n a  II L w ó w :  Rom anowski Ale­

ksander K arol VI fam. Rom anow skiego 330  k. D em ­
biński S tanisław  M arvan lii szl. Zalch. 231 k.

S z k o ł a  r e a l n a  S t a n i s ł a w ó w :  Gruiński
Bronisław IV fam. Soboty 400 k. Sokołow ski Kazi­
mierz Rom an V Głow. 315 k.

S z k o t a  r e a l n a  T a  >.v: S tarzew ski Jan
A leksander 111 fam. Glow. 315 .hwakopf Józef Ale­
ksander III Glow. 315 k.

A k a d e m i a  r o l n i c z a  D u b l a n y :  Lekszyński
Czesław Marceli 1 r. szl Kuczyńskiego 600  k. Wolański 
Zdzisław Ul Soboty 400  k.

K r a j .  s z k o ł a  r o l n i c z a  C z e r n i c h ó w ;  Ż u­
rowski Stanisław  Feliks 1 r. szl. Kuczyńskiego 600  k. 
G rąoczew ski Mieczysław lii r. Petryczyna 250 k. Sa- 
palski M aryan Antoni Szymon III r Petryczyna 250 k.

S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a  K r a k ó w :  Fnże
Stanisław IV mechaniki Petryczyna 400 k. Zawadzki 
Andrzej IV r. m echaniki Petryczyna 400  k. G ąsior Wa 
cław iń  r. mechaniki Petryczyna 400  k Parzyński A n­
drzej IV r. budownictwa Petryczyna 400  k.

S e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e  ż e ń s k i e :  
Lenk.ewicz Irena jan ina Rozalia 1 r. fam. Lask. od 11 
półr. r. szk. 1904-5 400  k. Jaw orska M arya Bronisła­
wa IV r. Rolanda 360  k. H irschberg Stanisława A nto­
nina IV r. Rolanda 3o0 k

S z k o ł y  l u d o w e  i w y d z i a ł o w e  m ę s k i e :  
Bereźnicki P .o tr III wydz. D rohobycz fam. Eereżnickich
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80 k. Laskowski i-^on ńaryat: Anton. Tadeusz II szkoły 
przy setnin. we Lwowie fam. Laskowskich 300 k Pytel 
Jan Ii luJ. Andrychów popi. 1. fam. .Wałeckiego 100 k. 
Mundyk Wacław jo rd an  Borzywój II Mielnica 3 fam. 
Paprockiego 300 k. Uścieński Tadeusz M aryan Ii lud, 
Mickiewicza Lwów fam. Uściensk.ego 100 k.

S z k o ł y  l u d o w e  i w y d z i a ł o w e  ż e ń s k i e :  
M adarewiczówna Anna Julia IV lud. S tefkcw a fam. Lask. 
300 k. Stankiewiczówna Zofia Irena IV. lud. Elżbiety 
Lwów fam. Stankiewicza 400  k.

Zakłady naukow e na Ś lą/ku .
G i m n a z y u m  w C i e s z y n i e :  Knobloch Jan

Piotr V Pukaiskiego 200 k.

Wiadomości bieżące.
S w o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato-

yum astronom  Politechniki) u d. 6 lutego b r.:

| Godzina
UŁnie- 

nie 
w mm.

1 i amce- 
ratttra 

C

upa,u
YViatr

fp-2pp'

T emp er RTura
s  •>• S m-

ni*sza

1 ■:7 rano
2 popoł. 

i 9 wiecz.

744 '5
744 '0
742 '3

— 13-6
—  4 '0
-  1 '2

SSW , 'i 
SSW , j -  

SW ; jj
— 1-2 —  15G

U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem

zachmurzeniu.

—  Z życia m łodzieży. XI posiedzenie Kotka germ a- 
styczrego  odbędzie się w czwartek dnia 9 b. m. o go­
dzinie 5 '3 0  popoiudniu w V sali Uniwersytetu. O dczyt 
koi B randstattera p. t. NovaIis: llym nen an die Naclit
1. und 2. Fassung. in te rp re tac ja  kol. Z akrzew skiego: 
D er Nioelungen N ot. S tr 9 8 1 — 1001. W stęp wolny.

— Archiwum  pism  m łodzieży. „O gniw o", związek 
Towarzystw' kształcącej się młodzieży polskiej (pasaż 
M ikoiascha, lokal Czytelni akadem ickiej), założyło archi­
wum druków, odezw, spraw ozdań i-1. d., wydawanych 
przez młodzież i prosi Tow arzystw a młodzieży i pry 
watne jednostki o przysyłanie wszelkich tego rodzaju 
pism.

—  Z apow iedzi karnaw ałow e. W Kole literacKO-ar- 
tystycznem (ul. Kopernika 1. 1, I p.) o d będz ie  się dzi­
siaj o g o Jz . 9 w ieczorem  zebran ie  to w a rz y s k it z tań ­
cami.

—  Rabunek. H andlarka z Leśniowa T. Szpilka szła 
wczoraj wieczorem z dw orca kolejowego ul. Zólkiew- 
skiewską, niosąc w obu rękach pakunki. Nagie przystą­
pił go  niej jakiś chłopak, liczący około 16 lat, wyrwał 
jej z ręki pakunek, zaw ierający suknie dam skie i bieli­
znę, znaczoną literami G. S. i zbiegł. Biedna kobieta 
poniosła szkodę przeszło 100 koron i śd g a c  nie 
m ogia złoczyńcy, mając w ręku drugi ciężki pakunek.

—  D aiszy przebieg rozpraw y sądowej „Pan Major 
ma s łu szn o ść" , dla Draku miejsca odkładam y do popo­
łudniowego numeru.

—  B ezp ieczeństw o w  pociągach. O trzym ujem y na­
stępujące p ism o : Jadąc pociągiem z Chryplina do Mo- 
nasterzysk, między stacyą Tyśmienicą a Tłumaczem za­
uważyłem, że ze szpary we drzwiach, w którą spuszcza

się szybę, zaczyna się wydobywać dym. Chciałem więc 
sznurkiem  sygnałowym  Zaalarmować służbę, ale nadare­
mnie, bo sznur nie był wcale do maszyny p.*.yczep'ony, 
dopiero więc powiewaniem białą chusteczką udało mi 
się pociąg zatrzym ać i konduktor śniegiem ogień ugasił. 
Gdyby taki wypadek zdarzył się w nocy, toby  mógł do 
wieikiej katastrofy doprowadzić.

—  Z Filharm onii lw ow skiej —  piszą n a m : Program  
koncertu G uilhenuiny Suggi i H ektora Gandolfiego, k tó ­
ry się odbędzie we czwartek 9 b. m., jest nie tylko 
obfity, lecz doborow y Utwory, wybrane przez wieiką
wielonc/.elistkę, dadzą iej nie małe pole do popisu 
i usprawiedliwienia stawy, którą zyskała w całym arty ­
stycznym świecie. B arytom sta Gandolfi siyuął już w 10 
roku swego życia jako wyborny sopranista. Byi kolejno 
uczniem naileoszych mistrzów włoskich, jnk Plataniego, 
Micola, i Scafatiego. Koncert tych dwóch artystów  obu­
dzą szczere zainteresow anie. —  V- soD otę 11 b. m. 
w sali Filharmonii odbędzie się wielka reduta z nad­
zwyczajnym program em .

W iadom ości giełdowe.
Z targów  handlow ych.

W iedeń . (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skom yngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 F *  płacono kor. 50 20 do k. 50 60.
Tendencya: niezmieniona.
i \ a f t a  galicyjska S tanaara White w catych wa­

gonach z Wiednia K. 3 9 ’—  do K. 39 '70 . W beczkach 
1 40-60 do 43-05.

Tendencya • spoko jna .

C u k i e r :  Rattnada prima z dostaw ą natycnmia-
stow ą z W ieania w caiych wag. K. 82"—  do 83"— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych wagonach K. — Kos t kowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. "— d o — ■—  beczkami 
do — •— .

Tendencya: spokojna.

W ie d e ń , dnia 6 iutego. Kursy giełdy w iedeńsk ie j: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 308-— , Austr. zakł. kred. z od. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 2 9 ’— , Tow arzystw a zegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277" W ęgierskiego Ban­
ku h.p po 100 zi. 4 proc. 2 7 4 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 proc. 9 8 -— . b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zi. 22 j— , Zakł kredytów , 
dla handlu i przem po 100 zł. 4 7 6 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m .insbruku 20 zł. 79-— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 8 '— , Pozyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 6 '— , Ofen 40  zł. 1 6 8 '— , Paiffy 40 zł. rn. k. 
1 7 3 '— , Czerw onego krzyża austr. tcw . 10 zł. 5 4 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 30 '5 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 '— , Salma 40 zł. m. kon. 2 1 6 '— , 
Pożyczka saieburska 76 —, zł. Tureckie oblig. prem 
kolej po — ' — fr. 133 '25 , Losy komunalne m Wiednia 
z r. 1874 5 3 6 '—

B erlin, d. 6 lutego. BanKnoty austryackie 8 5 '1 5 , 
Spiryius — '— .

Frankfrrt, d. 6 lutego. Austr kred. 2TC 10, 
u iśconto — '— , Laura 192'50, Kuleje państwowe
— •— , Alpiny — *■— . Usposobienie siine.

Paryż, d. 6 lutego. Trzy procent, renta 99 '60 , 
30-25.

D ep esze  z  targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  7 lutego. Zamknięcie wccorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy- 
tov i'o 615'— Akcye w ęgier. Zakładu kredvt 78o'25, Akcye 
Angio banku zy4 25, .Akcye Unionbanku 555'—, Akcye Lan- 
derbauku 460'- Akcye Banki ereinu 560'25, Akcye Boden- 
credit 1022'— Akcye ga. 3anku hipotecznego 547 —, Akcye 
kolei państwowych 652 25, Akcye kolei DOłudniowei 89 50 
Akcye ■ ramway A. — *—, B — —, Akcye kolei Elbethal 
G4'5u, Akcye kolei północnej 5525, Akcye kolei czerniow, 
589'—, Akcye Alpiny 522 50, Akcye Rirna Muranyi 531'—. 
Akcye Prag.' Towarzyst. żel. 24 75-— Akcye Fabryk broni 
550'—, Akcye turecl ie tytoniowe 333 50, Akcye galie karpac. 
Tow. naftowego. 1087'—, Oblig. we.g. ind. 98'—, Kenta ma­
jowa 100'20, Austr. Renta k o ro n o w j 100'25 Węg. Renta ko- 
ranow a 9825, 56 i. Listy Tow. kred. ziem. 9, 47, 4 proc. 
ust* Banku hipoteczn 98'90, f / i  proc listy Banku hipot. 
101'60, 5 proc. listy Banku hipotećzn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'T), w s  proc. listy Banku kraj. 102'- , 5 proc, 
kom unalne obligacye Banku kraj. 102*10, Obligacye propi- 
nacyjne 100'10. 4 pro. Gal. poż kraj. z 1893 r. 9965 4 prc. 
pożyczka miasta Lv ov. i 97'65, Losy tureckie 133 50, Marki 
I17'40, RudIs 255 25 Kredyty —'—, Aminy —'—, Węgier, 
kred. —'—, IJnionoank —■—, Kcleie. — •

UsposODienie: lesko osłabione z powodu spokoju 
w interesach buaapesztefiskich sprzeaaży

i  « r l i n ,  7 lutego. Przy zamknięciu wczoraiszem- 
giełdy: Kredyty 213'i0, Staatsbahny 139eO Disconto Co- 
rnandit 19250, Berlin. Tow. handl. 166'—, uaura 259 25, Bo- 
humery 241 75 Kolei połuan. wschodnio-pruska —' —. Ru­
bel za gotówkę 216 05, Kniej w arsz .-w ied .------, Kolej mo­
rza śródziem ;go —'—, Kolej Meridionaina —'—, Losy 
tureckie i.30'75 Renta włoska —'—, „Harpener" kopalnia 
wągl 212'90, Kolej Marienburg-Miawka —'—, Konsolida- 
cye — , Lombardy 17'—, Kolej Henry 112 75, Niemiecki 
bank narodowy 131 10, Kanada Proferred 133'60, Akcye że­
glugi hamburskiei 144 25. Kurs warszawski —■—, Huta 
„D ornerstr , rk“ . 56' - .

B e r l i n .  7 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
—'—, węgierska rem a koronową —'— , Austr akcye kre­
dytowe 21340, Staatsbnhny 139-rO, Lombardy 17'—, Discon­
to Coifiandit 192 50, Ruble 216'05.

Tendencya: silna.
F r a n k f u r t ,  d. 7 lutego. W czorajsza giełda wie­

czorna: Ausmyacka renta papierowa —'— . Austr. renta 
srebrna 100'90, Austr. renta złota ldl'90 Austr. akcye k re­
dytowe 213'—, Staatsbahnv 139'20. Lumoardy 17'20 4-proc. 
austr. renta koronow a 100 50.

T tndencya: Tina.
P a r y ż ,  d. 7 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9w52 4, proc. renta w łoska —'— 
4 proc. hiszpańskie E \terieurs 9P75, Losy tureckie 131 — 
Nowe tureckie Console —'—, Ottomany 599 — Debet 
453' Cnartered 47'—, Rio-Tinto 15'81 Renta turecka C. 
89'55, Renta turecka B. —•—, Lancaster — , Renta buł­
garska — , Renta grecka —•—

Tendencya:

Targ zbożow y i tow arow y.

■SodapKSzt, 6 liuego. Pszenica na kwiecień 19j 5 
od koron 19 54 uo 19'56, Pszenica na mai 19'3b do .9 40 
Pszenica na październik 17 20 do 17-22, na kw iecień. oa
—'— d o  , Zyto na kwoec od 1530 do 1532, Żyto
na październik 13'00 do 13'92, Owies na kwiecień od 14'— 
do 14'02 Owies na maj 0'—do ()'—, Owies na październik 
12'22 do 12 26, Kukur. na lipiec 1905 0 — do 0'—, Kukurudza 
na maj od U'58 do 14'6U Kukurudza na sierpień od — — 
do - - '—, Kukurudza na wrzesień od 0' — do 0'— 
Rzepak na sierpień od 22'40 do 22'60.

Pogoda: piękna.
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Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY i ZD A­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona K 1'—

CZYTELNIA POLSKA, 141 Cena znizona . K, 3'— 
D audet Ąltons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 

PARYŻ t. Czyt. Polska . . K. -  60
D ickens C harles. I. NOC WIGILIJNA. II. DZWONY 

przekład z angielskiego . K. —'60
Cuyie Coftan. CZERWONYM SZLAKIEM, jowieść.

Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —'60 
G ęsio tow ski W acław. HURAGAN, powieść history­

czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach Wyd. ll. 
Lwów 1903 K. 6'—, v ozdob opr. . . K. 7'80

G ąsiorow ski W acław. ROK 1809, powieść history­
czna z. ep.Ai napoleońskiej, w 2 tomach Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4'—, w ozd. opr. . . K. 4'60

G łąbiński S tanisław . Z, lMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 19*12 . K. t*—

G orkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść: Włóczęga Małżeństwo Orłowie, Za- 
zubnna . . . . . . . .  K. —.60

Gruszecki A rtur. WIĘKSZOŚCIĄ, po w. współcz. Wyd. 
dla abon. Sf. Polsk. Lwów, 1902 K. 2'—. w ozdob­
nej o p r a w i e .....................................  K. 2'6o

Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z oryg. dunsk. przei J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K 1.20, w ozd. oprawie . K. FSO 

Heryng Zygmunt. LOGIKA EKONOMII Zasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K, 3'—, ula prenumeratorów K. 2'—

Hobson Jan A ROZWÓJ KAPITALiZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. ugielskiego na język polski 
przeł H. L. Cena K. &25, dla prenum. . K. 4 '—

Hofm arowa Klementyna z Tańskiel WYBÓR
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski. Cena zniżona . . . K. 3'—
w ozdob. opr. w 3 tom ach .  .  . K. 4'80

I t s

Jeż T r  (Zygmunt MiłkowDÓ) HRYHOR SERDE­
CZNY', powieść, 2 tomy, Z dodatkiem szkicu: j e ­
den z wielu K. 120

Jeż T. T. (Zygmunt .Witkowski) u  BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil. z portr. aulora. Lwów, 1903 . . K. 6'—

Jeż T. T. (Zygmunt śiłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . . . .  K. ó -  

Koskowski Bolesław FINLANDYA. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2'6t., dki 
prenum eratorów . • . . K. F80

Krajewski Józef. TAJNI ZWiĄZKi W GALICY!
( i833 4841), LWÓW, 1303 . . . .  K.  1 '20

Kraszewski J. 1. (B. Bolesławira). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle cst. powstania K. — 60 

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . K. —'60

Laskowski Kaz.mierz Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 190u . . . K. —'60

Lie jonas DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów 1900 .............................................. K. 4760

M achar ja n  MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K 2'—
Dla p re n u m e ra to ró w .....................................K. 1'—

P dnam drjow  J. N WNUCZKA WRÓŻKI, powieść 
kryminalna w 3 t (z rosyisk.) Lwów, 1900 K 150 

P ayot Ju l iusz .  KSZTAŁCENIE WOLI. W yd.il. P rze­
kład | K. Potockiego......................................K. 2o0
Dla p re n u m e ra to ró w .....................................K. FSO

P iło  H. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI Ptzekł.
A. Morzkowskiej K. 2'— , dla prenum. K. F20 

P revost M arceli S CZĘSC1E W A AŁZENS.W1U, 
tłum. Anastazya Swiderska, Lwów, 1902 . K. —'60 

P rzygodny. WARSZA WSPÓŁCZESNA W 12 
O b AZ.ćACH. uwów. 1903 K 1'50

Roc E dw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów, 
i903 ................................................................ K '20

Cdijli: I I I I U
n r w i  «■ 11 ■ i ■ u

Robertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya
socyologiczne o Carlyle’u, Miilu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. erze- 
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Ste- 
ck;. Cena K. F6u, dla pn  nunieratorow . K. 1'80

Rojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3'—
Romanowska St. NAD MICHIGANEM. Op, wieść 

z życic wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona I. nagroda . . K. — 30

Rośny J H. DOKl ÓR HARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisława- Neufelcówny . . . K. F20

tossow ski S tan  sław. M O Jn CÓRKA. Lwów K. 2'50 
Kossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wyaanie 

wytworne na pajiier;:e czerpanym Lwów K. 3’— 
Stiavus Wiesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K 3'—, w ozd. oprawie K. 3'60 
SeD noboś K. 4ZIEJE FOL .TYCZNE EUROPY 

VVSPÓŁCZFSNFJ. Kozv,'ói stronnictw i form poli- 
.ycznych 1814—1899. 2 1. K. 10'40, dla prenum. K. 7'5o 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczy sławska. Wyuał 
i objaśnił Jr. Henryk Biegeleisen. Z portr ‘tami 
przełożonej Klasztoru i poety . . K. 2'—

S o łu .i  Ahgar RĄNNA SiEKltkCZANKA. — szkic
L w ó w .............................................. . K 2'—

Spencer He „ert. 1NSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2'6o
dla p re n u m e ra to ró w '......................................... K. 150

W asilew ski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwoleni: Stanisiawa Wyspiańskiego, Lwów, 
19v3 . . . K. T'20

WAzow Jan  KRÓLOWA KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G .....................................................   K 180

W ells H. G CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekł! d 
z angielskiego, Lwów . K. —'60

U i t o r t j a i  Z ARYSY RAWA PIERWOTNEGO Ce­
na K. 2'60. dla prenum jratorów  K 1'50

Zm ogas. i3ARCiKQ'VSCY, powieść, . K 5r— 
Zora. DROGAMI ŻYCIA, p jwieść, Lwów . K. 120

Odpowiedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.
Z  drukam i „Słowa P o lsk iego", we Lwowie, pod zarzącem  Józefa Zieiiibuickiego,

Najsiadem SpótKi w yaaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


